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` Fasnie w jelmożnego „Antoniego KARSKIEGO Posła 


Województwa Płockiego dnia 24. Czerwca, 


Nayjaśnieyfzy Królu Panie Moy Miłościwy! 


‚Przeswietne Rzpltey Seymujace Stany! 
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Pr zac obowiązki przyjęte, dozieraé woli tych wipół- Braci, których 


reprezentujemy, równie rzeczą świętą jak powinna bydź fądzę . Nayjaśz 
‘Stany różność umyfłów nafzych, miepołączone przekonywanie fig, Jet 
fkutkiem nieczułości, dub zaniedbania nas famych.' Ä 
Poftanowilismy na dniu :onegdayfzym, aby podane Noty od Miniftrow Pos 
‘tencyinam Samfiadujgcych,irzadzgcych (iż tak rzeknę) nami, były Za- 
granicznym Miniftrom kommunikowane. Ta wola nafza zamieniona w 
Prawo, 'a'dziś, że już zapominać poczynamy; Ufuńmyzafłony mam. = 
` „eych pozorów, a zarazuyrzemy'włafną i Oyczyeny przepaść. Spóyrze- 
. May ma -Zwigzek rzeczy, na 6 ‘Traktaty, a przekonamy fi¢, iż 
` pierwfzy krokuczyniony przez nas ku myśleniu 'Delegacyi, przeftąpi 
iteż Traktaty. Prawo onegdayfze 'kommunikowanie Not Miniftrom Za= 
granicznym ‘wykazuje: 12 chcetny, aby” Dwory ich 'o nafzey ‘zeubie | 
widziały. <A jakże bez ich odpowiedzi, mamy zapominając ‘fie ‘co- 


> my wprzód działali, brać fię-do Delegacyi e Traktaty nam całość ہے‎ 
- pewniaja, a myż mówię osmielac fie mamy wyborem nowey Delega 


| EY one czynić niedoftatecznemi, imiemocnemi na obronę nafzą. | 
_ Whrzymaymy tę fkwapliwość fzkodę niepowetowaną za fobą'.prowadzątcąg 


a idąc przez w(zyftkie obrony 'ftopnie w zgubę zamierzoną, przynczay= 
„my ‘fie z lekka kiedy nie lepiey czuć, to mężnie cierpieć Jeżeli iść 
mamy w Rząd inny iodmjenić Imie Polaka, pokazmy fie koniecznie 
«cnotliwemi, aby nam nieprzyznano zdrady i zguby Oyczyzny, a ztąd 
miew yzuto z tego fzacunku i poważania, ‘na które tylko ‘cnota i wier- 

| mość ku fwojey Oyczyźnie zafłużyć umie. = 

Te czyniąc do Ciebie Miłościwy Panie, i do was Prześwietne Stany ‘ode- 
gwe: Wołam i glofem prawdziwego Polaka, i wołam ‘gtofem uciśnio« 
mey Oyczyzny. Królu Nayjas: dany W. K. Mci przykład ‘w 'Głofie 
poprzedniczym, niech nas prowadzidroga zbawienia Oyczyzny. My 
gas Stany Nayjasn: 'nieprzeftaymy'myśleć'o ratunku ‘nafzym, a razem 
czulfze bierzmy w ynalezienia'onego śrzodki, które ja znayduję wftrzy= 
maniu Delegacyi. A idąc za ‘Glofem Kolegi mego J. W. Sandomir- 
fkiego, póki Pofłowie za Granicę 'niezoftaną wyfłani, i ztamtąd Odpo- > 
wiedź ‘nie odbierzem na Delegacya, gdybym ‘fam tylko zoftał, niepas 
‘awoke; ‘ido niczego nie przyftąpię. A ʻo Projekt J. W. Sandom: pode 
mielenie profze J. ۱۷۷ Marfzałka. 
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